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Nr. 97. , a Wtorek 29 kwietnia 1924 roku. 


Adres dla listów i depesz: 


CENY OGŁOSZEŃ: | ISKRA", Sosnowiec. 
x 3 


Za wierza milimetrowy przed tekstem | 
na |-ej stronia 12 groszy polskich, na 
lil-e| R groszy, na IV, V, Vl-aj 5 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro- 
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 
Tłustym druklem pedwójnie. Zagra- 
alczne 100 proc. droże|. 

Ceny ogłoszeń podane w złotych 
polskich będą obliczana podług „kursu 
ałotega (ranka, płatne w markach pob- 
skich po kuraie z dnia poprzedzają- 
cego zapłatę, 


W numerach świątecznych | nie- 


Konto czekowe P. K. O. Nr, 61453. 


Prenumerata wynosi: 


ni JADAN. 


Z odooszeniem miesięcanić: 
mk. 4.300.000 


dzlelnych ceny g 25 proc droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń adml- 
ałstracja nie odi Ja. 


Każda nowa pouwyżka obowiązuje 
już wszysikie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany ceo bez uprzedniego zawia- 
domenia. 


mi 


«REDAKCJA: Piłaudsk Teldton 54. +» 
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nle „Dwa 


ANONSI 


„HRABINA 


MIA MAY, JANN! 


Od dala 28 do 30 kwietnia. 
gedja miłości*. Il ga 


aannam A 22 do 27 kwietnia b.r. 
|KINO „SFINKS“ | Film 


Najwspanialszy dramat miłości w 10 wiełkich aktach 
pod tyt: 


DWA ŚWIATY: 


(Romans arcyksiażniczki Elżbiety Terasy z synem Rabina) 
z mieporównaną Henny Porten, Ernestem Dęutschem | świato 
wej sławy A. Morewskim, wykodawcą roli rania w „Dybuku”. 

Film ten, wyposażony wprust tozrzutnie w hogactwa 
dworu Habsburgów, wyświetlony był onegdai w 29 kinotea- 
trach Wiednia równacześnie z niehywałem powodzeniem. 
W Warszawie osiągnął również rekord powodzenia, gdyż przez 
10 tygodni wyśwłełlało fiim ten największe kino „Palace“ 
przy niesłahnącej trekwencji i atale wysprzedanej sali, —G'o- 
sy, żachwyla dochodzą oas również z Łodzi i z Wiina, gdzie onec- 

wiaty” tryumfy powodzenia święcą. 2171 


4 serje obrazu p. t 4 


W rolach INS występują: 

NGS, GAJDAROW, GLESNER. 
UWAGA! Obraz demonstrowany będzia w porządku następującym: 
Tylko 3 dni. 


Od 1 do 5 maja Ill-cia serja p.Ł „Płonące serce”. 
Od 6 do 1! maja IV-a serja p. 


OOO 


n 
nad filmam.l!! $ 


'włe „serje razem ! 


ANONSI 


PARYZA* 


t-aza serla p. t. „Tra- 
serja p. t „Apasz*. 


£ „Nad własuą mogiłą". 


Konieczność wypowiedzenia 
traktatu o mniejszościach. 


Sosnowiec, 29 kwietnia. 


Ochrona mniejszości na- 
rodowych, w tej formie, w 
jakiej ją nam narzucono, nie 
tylko godzi w suwerenność 
państwa polskiego, ale wy- 
twarza atmosferę zamętu i 
ciągłych tarć wewnętrznych, 
które mogą zakończyć się 
wprost katastrofałnie. 

W zrozumieniu ogromu 
niebezpieczeństwa z tej stro- 
ny dia Rzeczypospolitej, czci- 
godny marszałek Trąmpczyń- 
ski ar posiedzeniu senatu 


w dn, 11 go b. m. poruszył 
sprawę wypowiedzenia trak- 
tatu o mniejszościach i we- 
zwał prawników polskich da 
oświetlema Jej z punktu praw- 
nego. 

pierwszy zabrał głos na 
na łamach „kKurjera War- 
szawskiego* prof. Cybowski, 
który, powołując się na o- 
pinję całego szeregu uczo- 
nych europejskich, stwier 
dza z całą stanowczością, że 
traktat © ochronie minejszo - 

: 


ści może być przez Polskę 
wypowiedziany, tembardziej, 
że „traktat ten, komentowany 
zawsze w sensie najbardziej 
dla nas krępującym, nie jest 
byna,mniej przestrzega ny ści- 
śle przez ligę narodów, po- 
wołaną io jego strzeżenia. 


„Na uwagę zasługuje fakt“ 
— pisze prof Cybowski — 
„że przedstawiciele Polski 
zgodzili się na podpisanie 
traktatu mniejszości po 0- 
trzymaniu od koalicji przez 
usta p. Clemenceau zapew- 
nienia, że osłabienie stano- 
wiska Polski, wywołane przez 
traktat, będzie wyrównane 
dzięki zasobom, których 
główne mocarstwa dostar- 
czą lidze narodów w celu 
zapewnienia Polsce spakoj- 
nego posiadania jej, ziem. 
Tego zobowiązania mocar- 
stwa nie dopełniły: liga nie 
pomogła podczas zagroże- 
nia bytu Polski przez na- 
jazd boszewicki w roku 1920, 
traktat mniejszościowy nie 
uzyskał więc podstawy, na 
której miał się opierać. 


Rada ligi narodów naru: 
szyła art, 12 ty tego trakta- 
tu, który gtosi, że Polska 
zgadza się na to, aby każ- 
dy członek rady ligi miał 
prawo zwrócić uwagę rady 
na przekroczenie lub nie- 
bezpieczeństwo przekrocze- 
mia któregokolwiek z zobDo- 
wiązań Polski, z tej umowy 
wynikających. Prawo skar- 
gi służy tylko członkowi ra- 
dy, a jednak rada zajmowa- 
ła się skaam: osób i in- 
stucji prywatnych, pogwał- 
ciła, według prawa między- 
narodawego, prawo doma- 
gania się tego przestrzega- 
nia. 

O tejże sprawie na łamach 
„Kurjera Pozianskiego” Z 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bẹ- 
delnem i Dąbrową: mk, 4.300.000 


Z przesyłką pocztową: 
mk 500000 lesiącania, 


Zagranicą mk. 7.000.000. 


. Dziennik polityczny, społeczny i literacki. i 
= Będzin, Młttoniey 7. = Dabrowa, Sahleskieya 6, tel. 73. 


dnia 18 b. m. pisze prof. 
Kierski: 

„Gdym przeszło pół roku 
temu — najpierw w osobnej 
mojej pracy p. t „Prawa 
mniejszości niemieckiej w 
Polsce*,— poruszył koniecz- 
ność zmiany niektórych pa- 
stanowień traktatu o ochro- 
nie mniejszości, gdym dalej 
wskazywał na nieodzowność 
poczynienia prez rząd pol- 
Sski*starań, w celu całkowi- 
tego anulowania tego trak- 
taktu, doznałem — przyznam 
się — pewnego rozczaro- 
wania. 


Liczyłem, że w tak waż: 
nej sprawie wywołam grun- 
towną i rzeczową dyskusję. 
Tymczasem — poza prasą 
niemiecką, która siale obda- 
rza mnie szczególnemi wzgłę - 
dami — podchwycił moje 
wywody tylko pewien odłam 
prasy warszawskiej, lecz by- 
najmniej nie w tym celu, 
aby prowadzić na poruszo- 
ny przezemnie temat poważ- 
ną dyskusję. 


Miały być równe prawa, 
a lu tymczasem podział 0- 
bywateli na „większość* i 
„mniejszość*. Ochrona pol- 
skie; większości jest sprawą 
państwa; tymczasem ochro- 
na obywateli, należących do 
mniejszości, stata się spra- 
wą obcych międzynarodo- 
wych czynników, stojących 
poza państwem i ad niego 
zupełnie niezależnych. Prze- 
ciętny obywatel, należący do 
polskiej większości, opiera 
swe prawa na ustawodaw- 
stwie krajowem, a w razie 
ich naruszenia, zwraca się 
do sądów i urzędów admi- 
nistracyjnych w porządku 
instancji; obywatel, należą- 
cy da mniejszości, ma prócz 
iego do rozporządzenia ra- 


= Katowice, Sapni 4 


2300) Dzis ; Kino „ZAGŁOBA“ Dzis! $$ „z 
EE Uroczysty tydzień dla zwolenników kinal LR Od poniedzialku 28 kwtetnia do 4 maja włącznie ya š 
d FE Pierwszy jedyny tilm, który naprąwdę wzruszy, zachwyci i oczaruje każdego widza, a jest nim: a È 
) 4 

EB „TRAGICZNA SMIERC MESSALINY =g 
i E- Serja Il-ga, ostatnia, która stanowi oddzielną całość. (Przed demonstrowaniem wyświetlamy streszczenie lej serji). S$ my 
y zE Czara grzechów Rzymu przebrała; się „Godzina dobija — bo kędy miasto wiecznie panowało, dziś grób szeroki, rozwarty, na- y = = 
y EE pełniony kośćmi ł gruzem, opleciony pełzającym bluszczem i ludem*.. Umaria „Messalina“, | skonal wraz z nią mienasycany, y ba 
05 50 j wampir zmysłowej namiętności i ustały dnie krwawych rządów. „Sic (ransit glorja mundi“, w E = 


dę ligi narodów, która — 
'fakeśmy się przekonali — 
za nic sobie waży ustawo- 
dawstwo krajowe i wcale 
się nie liczy z prawomocne- 
mi wyrokami sądów i de- 
cyzjami polskich władz pań: 
stwowych. 


JE. 

W rezultacie, zarglast rów- 
nych praw — upośledzenie 
polskiej większości i jakieś 
niesłychane uprzywilejowa- 
nie mniejszości nie mające 
nic wspólnego z tem, cośmy 
dotychczas przywykli nazy- 
wać praworządnością pań- 
stwową, 


Przedstawiciele mniejszo- 
ści nadużywają przytem te- 
go swojega uprzywilejowa- 
nego stanowiska w sposób 
wręcz wrogi dla państwa i 
zasypują ligę narodów skar- 
gami na rzekome krzywdy 
w celach wyłącznie politycz- 
nych, nie mających nic wspól- 
nego z rzeczywistą obrdną 
praw mniejszości”, 

„Trzeba więc, jak najprę: 
dzej skończyć z tym trakta- 
tem, by raz wreszcie skoń: 
czyć z ciągłem wichrzeniem 
wewnątrz państwa i wpoić 
przekonanie we wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej, 
że opieka, którą im zapew- 
nia konstytucja, musi im wy- 
starczyć, a wszelkich urosz* 
czeń i pretensji do jakichś 
uprzywilejowań raz na zaw: 
sze wyzbyć się trzeba. 


Reklama 
jest dźwignią hanitlni 


List-z Górnego Śląska. 


Przesilenia gospodarcze na Sląsku —Na co skarży się prze- 
mysł, robotnicy i kupcy. — Brak zamówień, brak pieniędzy. 
— „Pieronowanie* na socjalistów. — Kupiectwo się odra- 
dza. — Slązacy w armji polskiej — Nowe wydawnictwa. 


Katowice, 28 kwietnia. 


(Od naszego korespondenta górnośląskiego). 


Zarówno wielki przemysł ślą- 
ski, jak i robotuicy w przemyśle 
zatrudnieni, przeżywają ' obecnie 
ciężki kryzys gospodarczy. Pier- 
wszy skarży się na brak zbytu 
1 ciężką konkurencję przemysłu 
zagranicznego, wskutek której ko- 
palnie dopłacać muszą do każdej 
tonny węgla 1 frank złoty, a 
czasem i więcej, robotnicy zaś 
skarżą się na częściowe bezro- 
bocie, które powstało właśnie 
wskutek irudnega położenia prze- 
mysłu, gdyż we wszystkich ko- 
palmiach i hutach jaż od dłuższego 
czasu dla braku zamówień | zby- 
tu miast sześć dni, pracuje się 
tylko 5 a nawet 4 dni w tygo- 
dniu. Oznacza to bardzo poważ- 
ne obniżenie dochodów robotni- 
czych. Doszło do tego, że nle- 
które kopalnie I huty zwolnić 
chcą z pracy wlelką część robat- 
ników, gdyż mie mają dla nich 
pracy. Wielka huta „Laury“ w 
tych dniach chciała zwolnić w ten 
sposób okało 2000 robotników, 
wskutek jednak interwencji ka- 
misarza demobilizacyjnego I związ 
zków zawodowych wypowiedze- 
nia narazie wstrzymana, zastrze- 


jąc na swych szczęśliwych kole= 
gów, którzy nle sirajkowali I o- 
trzymal znaczne zaliczki na spra- 
wunki świąteczne. 


Na brak gołówki i kiepskie in- 

„ teresy skarżą się zresztą wszy- 

scy inni, zwłaszcza kupcy, gdyż 

niskie zarobki zmuszają robotni- 

ków do ograniczania się co do 
najnlezbędniejszych zakupów. 

Wiele przyczyniła się do tega 
zdrowa konkurencja, iaka powo 
li wyrubiła się po ustabilizowa- 
nlu się waluty polskiej, konku- 
rencja zdrowa, którą że stano- 
wiska spoleczneąa tylko z zado- 
woleniem powitać możfa. Kupiec 
nie może już żądać 50 do loo 
proc. wyżej jak dawniej w prze- 
widywaniu dalszego spadku mar- 
ki polskiej, i to pozwala kup- 
com regulować swoje ceny tak, 
aby mogli egzystować, choć przy 
mniejszym zysky, ałe też i mniej- 
szem ryzyku. 

Katowice przepełnione są naj- 
wykwintniejszem nietylko kawiar= 
niami i restauraciami, ale i na|- 
wykwintniejszemi wielkiemi skla- 


galąc sobie jednak ewentualność , dami różnego rodzaju, w których 


późniejszego wypowledzenia pra- 
cy, Na zwałach leżą już setki ty- 
cysię toon węgla, którego się po- 
zbyć trudno, gdyż kalkuluje się 
— jak już wyżej naznaczono — 
o 1 — 2 fr na tonnie drożej, niż 
wzgłel zagraniczny. + 


W czasach tak ciężkich, gdzie 
drudno o pracę i zarobek, wprost 
zbrodnią popełnianą, na robotni- 
ku, był ostatmi strajk na Slasku, 
tak lekkernyślnie wywołany przez 
socjalistów, gdyż wielu kopal- 
niom, nle mającym zbytu na wę- 
giei, strajk taki mógł być nawet 
ma rękę. Na ezczęście, olbrzymia 
część robothików już od samego 
początku nie strajkowała, tak, że 
strajk gsocjallstyczny ostatecznie 
w hardze niechlubny sposób za- 
Jamał się sam w sobie. Pożało- 
wania godnemi są tylko ofiary 
socjalistycznej demagogji, które 
utraciły zarobek bliske dwutygo= 
dniowy | z próżnemi rękami 
odchodzić musiały od kas wy- 
płatniczych, zazdrośnie spogląda- 


W SZPONACH > 
ANARCHISTÓW. 


Czasem znów usiłował adgry« 
wać rolę nieustraszonego i wię- 
zy swoje siargać; oświadczał, że 
pójdzie na ulicę, do teatru lub 
gdziekolwiek, chwytał za kape- 
lusz i laskę, żeby dać widomy 
dowód swego postanowienia, I 
porzucał swój zamiar dopiero, 
_ gdy Mary rzuciła mu się na szy- 
ję i ze łzami błagała go, żeby 
się choćby dla jej miłości na tak 
wielkie niebezpieczeństwo nie na- 
rażał. To mu pochlebiała I uspa- 
kajal się odrazu. Siedzenie w do- 
mu wydawało mu się wtedy nie 
przezornością, ale męczeństwem, 
ł żeby czemś rozerwać biedną 
Mary, raczył ją uczyć gry w sza- 
chy. 

Kathe i Zameta z wyjątkiem 
chwili obiadowej, pozostawiały 
 pakój bawialny do rozporządze- 
wa młodej pary. Zaneta, która 
tego ścisłego zamknięcia się wy- 
tłómaczyć sobie nie mogła, robi- 


nieraz uwija ślę po klikadziesiąt 
osóh personalu, To też wazystkle 
te składy, chcąc się nietylko utrzy= 
mać, ale owszem i zarobić, na- 
wzajem slę prześcigają w obni- 
żaniu cen w chęci Ściągnięcia jak- 
najwięcej klientell. Zapewne też, 
sądzę, nle zawiodą się w swych 
usiłowamiach i bogata ich rekla- 
ma przyniesie im owoce, gdyż 
przesilenie gospodarcze tak ści- 
śle związane z sanacją skarbu 
polskiego, długo już pouwać nie 
może. Ą 
LJ 2 * 

Pod względem partyjno - poll- 
tycznym zaszły w obozie polskim 
na Śląsku poważne zmiany. Z tak 
zwanego „bloku ósemki“ w sej- 
mie śląskim, skupiającego 
około posła Korfantego 16 po- 
siów stronnictw narodowych, wy- 
stąpiła połowa posłów, zakiada- 
jąc osobny klub ludowa-narodo= 
wy. Reszta posłów, z Korfantym 
na czele, stanowi odtąd klub 
chrześcjańskiej demokracji, Po- 


ła z początku sarkastyczne uwa: 
gi nad „biednym chorym czło- 
wiekiem”, co Jamesa nieraz do 
wściekłości doprowadzalo, tak, 
że Kathe musiala się w to wda- 
wać i lać ohwę na wzburzone 
fale. 

Ashutor a i Firebrace także, 
lubo w muiejszym stopmiu, pa- 
dali ofiarą gniewu Carlestona, 
jake wiani temu, że się musiał 
tak skompromitować i upokarzyć 
wobec Kathy. To, że Firebrace 
poprostu przysłał mu mieszczęsną 
fatogratję, nle dodawszy ani slów- 


ka od siebie, tak ga dotknęła, 
że Kathe spostrzegła tę ura- 
zę. 


Carlestone wogóle znajdował 
slę w okropnym stanie umysłu. 
Ciągłe konieczne panowanie nad 
sobą, w połączeniu z mezwykłem 
odosobnien em, zmieniły jega lek- 
ką, dpbroduszną naturę. Stał się 
tak gwałiownym i rezdrażnionym, 
że stara Zaneta nieraz kręciła 
głową i ze smutkiem pairzała na 
to, co się dzieje, gdyż zwątpiła o 
przyszłem szczęściu małżeńskierm 
Mary. 

Kathe przeciwnie udawała, że 
nic nie widzi, a nawet gdy jedli 
razem, czyniła bohalerskie wy- 


nieważ osganem bloku „ósemki“ 
dotąd byt „Goniec Slaski”, któ- 
ry po rozpadnięciu się bloku stał 
się organem klubu- ludawó-nar., 
klub chrześcjańskiej demokracji 
pozostał bez wlasnego pisma, 
zamierza więc poseł Korfanty za- 
łożyć wlasny organ. Ma ta być 
pismo codzienne, zakrojone na 
szeroką skalę. „Wóajemniczeni* 
znają już nawet tytul pisma, „Po- 
lonla“, która ukazać .się ma w 
maiu. 

Od jakiegoś czasu istnieje też 
w Królewskiei Hucie, małe pi- 
semko tygodniowe p t „Wolna 
Trybuna“, która przyniosła dotąd 
kilka sensacyjnych artykułów, jak 


się później okazało, przeważnie 


kaczek dziennikarskich, m. ln. 
wiadomość o zamiarze założenia 
przez pp. Napieralskiego z By- 
tomia I ks. prałata Kaplicy z Ty- 
chów partii centrowej na Sląsku 
polskim na wzór niemieckiej par- 
tjł centrowej w Niemczech. P. Na- 
pieralski w wydawnictwach swych 
kategorycznie zaprzeczył tej po- 
gìosce, wymieniając posła Kor- 
faniego, jako autora tego artyku- 
łu, który zamieścić go miał rze- 
komo z pobudek zemsty osobi- 
stej. lle w ten lub owem jest 
prawdy, stwierdzić nie mogłem 
dostatecznie, dlatego o rzeczy sa- 


mej referuje tylko z obowlązku 
dziennikarskiego. i 
. id . 


Służha wojskowa w armii pol- 
skle; obowiązuje już także ślą- 
zaków. Stała się więc zadość ży- 
czeniom powstańców i szerokich 
warstw ludności polskiej, która 
w sejmie śląskim a następnie w 
sejmie Rzeczypospoliiej przepro- 
wadziła swój postulat, że zrzeka 
się z „przywileju“ 8 letniego 
zwolnienia od służby wojskowej. 
sprzeciwiali się temu, rzecz dzie 
wna — jedynie socjaliści i mniej- 
szości narodowe. 

Pohory roczników 1902 i 1903 
na Sląsku, jak i w caiej Polsce 
już się rozpoczęły. W twardej 
służbie wojskowej młodzież ślą- 
ska odtąd nabierać będzie nie- 
tylko hartu ciała, ale i bariu du- 
Szy i zapalna, jak zawsze była 
dla kunsztu wejskowego, zape- 
wne w krótkim czasie stanie się 
chlubą armji polskiej. 

Aleksy Pająk. 


Płacić podatki! 


siłki, żeby wnieść choć irochę 
wesołaści w rozmowę. 


Pewnego jednak wieczoru | 
ona zasiadła do stolu poważna i 
przygnębiona. Spotkało ją coś 
nadzwyczajnego. Byla sama w 
muzycznym pokoju hotelowym I 
grała jednę z sonat Beethovena, 
gdy wtem nagle doznala dziw- 
nego, przykrego uczucia, że czy« 
leś niewidzialne oczy w nia się 
wpatrują. Obejrzała się szybko i 
rzeczywiście spostrzegła, jak ktoś 
pośpiesznie zniknął. Szczególniej 
przeraziło ją to, że to była mło- 
da kobieta typu włoskiego, £ 
wielkiemi clemnemi oczyma i 
krucze-czarnemi włosami. W ta- 
kiem mieście, jak San Francisca, 
mogły się wprawdzie znajdować 
setki kobiet z podobną twarzą— 
ale jej zupełna zgądność z tem, 
ce jej Ashutor o swojem widze- 
niu sa „Ornocu* opowiadał, by- 
ła zanaaje uderzającą, Gdyby Ka- 
the była tę dziewczynę spotkała 
na ulicy, nie byłaby powzięła 
żadnega podejrzenia; ałe ta u- 
kradkowe paagłądanie, to szyb- 
kie zniknięcie, to pyła.ące spoj- 
rzenie ciemnych oczu już same 
z.siebie byłyby zwróciy jej u- 
wagę, a cóż doLieru w okolicz- 
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Wieści ważne. 


— Na dziś t j. 29 b. m. na- 
znaczone zostało posledzenie sej- 
mowei komisji budżetowej dla 
omówienia preliminarza budżetu 
ministerium spraw wojskowych. 
Na posiedzeniu tem przemówi 
minisier wojny, gen. Wł. Sikor- 
ski. 

— Bandy szaulisów litewskich 
dokonały napadu na odcinek pë- 
sterunku policji graniczne! w Ra- 
kiszkach, powiatu bracławskiego 
1 podkradłezy się lasem, położo- 
nym po łamtej stronie granicy, 
poczęli ostrzeliwać polski poste- 
runek policyjny. Ofiar w ludziach 


"nie była, 


— Rada ministrów ma nad- 
zwyczajnem posiedzeniu uchwa- 
Iita projekt rozporządzenia pre- 
zydenta Rzegżypospolitej a wie- 
rzytelnościach w walutach ob- 
gych i w złocie I projekt rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzeczypo 
spolltej o karach za przekrocze- 
nie przepisów © relacji marki 
polskiej do zlotego. 


— Pod przewodnictwem am- 
basadora Neulenaa odbyło się 
uroczyste posiedzenie stow. fran- 
cusko-polskiego i izby bandło- 
wej francusko-polskiej dla ucz- 
czenia min. Chłapowskiego. W 
posiedzeniu wzięli udział przed- 
stawiciele świata naukowego, 
stowarzyszeń francuskich, orga- 
nizacji przemyslowych, 

— Król i królowa rumuńscy 
w drodze powrotnej udali się da 
Genewy celem złożenia oficjałaej 


wizyty lidze narodów. Będzie t0 
pierwszy wypadek odwiedzeniś 
ligi nagdów przez głowę pań: 
stwa. Wizyta ma na celu pod. 
niesienie autorytetu lgi narodów, 


Senat politechniki gdań. 
skiej, który wszelkierai sposoba. 
mi utrudnia pobyt studentom po. 
lakom na politechnice gdańskiej, 
ostatnio uchwalił podniesienie 
opłat akademickich .z kilkudzie- 
sięciu guldenów ua 300—400 
guldenów (przeszła pół miljarda 
marek polskich), W. związku z 
tem odbyło się posiedzenie bra- 
tniej pomocy studentów polaków 
politechniki gdańskiej, na którem 
postanawłona zwrócić się z ape« 
iem do rządu i społeczeństwa 
polskiego. 


— Samolot ekspresowy, który 
wyleciał we czwartek z Herlodo: 
nu z dwoma pasażerami do Ho- 
landji i który zaginął w drodze, 
został odnaleziony na wybrzeżu 
angielskiem bez pasażerów. Po. 
nieważ samolot jest nieuszkodzo- 
ny, przeto panuje tu nadzieja, 
że pasażerowie zostali uratowani 
przez jakiś parowiec, 


— W tunelu Cambden pod 
Euston pociąę wiozący football- 
stów na uroczystości sportowe z 
Coventry do Wembley, zderzył 
się z pociągiem elektrycznym 
idącym z Walford, Trzej foot- 
baliści z Coventry zginęli na 
miejscu, pięćdziesięciu innych 
poranianych przeważnie ciężko, 
Straszne sceny rozgrywały się 
pa katastrofie, bo ciemność tu. 
nelu i wyładowanie siły elek- 
trycznej zwiększały grozę sytuacji. 


Prezydent Rzplitej w Poznaniu. 


Poznań, 28 kwietnia. 

Prezydent Rzeczypospolitej wraz 
z rodziną edjtchał ze Spaly pa- 
ciągiem nadzwyczajnym do Poz- 
nia. P. prezydentawi w podróży 
towarzyszyli ks. kapelan Toka- 
rzewski, szef kamcelacji cywilnej, 
Lenc, jeneralmy adjutant pułk. 
Zaruski i adjutanci porucznik 
Horodeski, por. Laszkiewicz i por. 
Poniatowski. Nadio, przez teren 
województwa łódzkiego, towa- 
rzyszył wojewoda łódzki p. Rem- 
bowskl. W drodze do Poznania 
prezydent zatrzymał się na króte 
ko na stacjach «w Tomaszowie, 
Sieradzu i Kaliszu. 

Wśród dźwięków hymnu nara- 
dowego i salw armatnich podje- 
chał pociąg prezydenta na peron 


nościąch, klóre zdarzeniu te* 
mu wyjątkowe nadawały zmacze- 
nie. 

Kathe w tej chwili zerwała się 
i wybiegia, ale korytarz był pu- 
sty; blegała w tę i ową stronę, 
ale nikogo nie zobaczyła. Szuka- 
ła w ianych wspólnych lokalach 
na tem samem piętrze, w poko- 
ju bawiałnym i, w czytelni. W 
jednym I w drugiej siedziało nle- 
wielu ludzi, którzy czytali, płsalł 
lub gawędzili, ale owej młodej 
kobiety ani śladu. Zeszła po kil- 
ku schodach na podwórze we- 
szła do wielkiego przedsionka, 
tak natłoczonego ludźmi, że wszel- 
kie dalsze poszukiwanie hyłeby 
bezcelowe. Pojechaia wige win- 
dą na górę, udała się da swego 
pokoju i przebrała się na obiad. 
Padczas tego atoli zajęcia, nie 
mogła się pozbyć myśli a tym 
wypadku. 7 


Byla najmocniej przekonana, 
że to nie ziudzenie I że pierwszy 
jei domysł jest trafny, Kobieta z 
„Orinoka* jest w San Francisko 
i ona ją widziała. Była mocno 
zaniepokojońa świadomością, że 
nieprzyjaciele Carlestona s4 tak 
blisko, ale rzecz dziwna, mniej 
chodziło jej a”niego, niż o Ashu- 


dworca oflcerskiego, Na peronie 
oczekiwali prezydenta Rąplitej pp. 
wojewoda Bniński, dowódca o- 
kręgu jen. Raszewski, prezydent 
m. Poznania p. Ratajski, delega- 
cja ks. kardynała Prymasa z ks, 
senatorem Adamskim na czele 
it d. 

Panią prezydentową oczekiwa- 
ły wojewodzina Bnińska, jenera- 
łowa Raszewska i prezydentowa 
Ratajska. Po przejściu przez pre- 
zydenta przed kompanią honoro- 
wą, prezydent wsiadł do landa, 
zaprzężonego w białe konie, w 
towarzystwie wojewody, a pani 
prezydentowa umieściła się w 
następnym pawozie z p. woje: 
wodziną Bnińską i prezydentową 
Ratajską. Wśród szpalerów tłum. 


EO 


tora. Mimo wszelkich w tej mie- 
rze przypuszczeń, przykre ta u= 
czucie ustąpić mie chciało, Gdzie 
może być teraz Ashutor? Tego 
zgadnąć nie mogła, ale poge- 
waż już więcej niż przed mie- 
siącem wyjechał da Ameryki, 
musi już być w Stanach Zjedno- 
czonych, nawet gdyby z daleklej 
Aleksandrji, a nie z Paryża lub 
Loadynu w podróż wyruszył, 
Mógiby już nawet dawno być w 
San Francisko, gdyby nie.. 

Ale straszną myśl, która w 
niej powstała, zwalczyła prędko, 
Nie, przézorny i rozumay Ashu- 
tor nie mógł paść ofiarą prze” 
biegłości i podstępu tych nędze 
mych złoczyńców. Gdy zaś prze» 
śladowcy depcą już prawie po 
piętach swojemu nieprzyjacielo: 
wi, te mie mogt być daleko i 
zbawca, który zna wielkość nie- 
bezpieczeństwa i zdecydowany 
jest nieść pomoc ściganemu. 


d, c. n.) 
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łykułów pierwszej 
otych. Są bowiem 
į tacy, którzy się 
Ji zaokrąglać ceny w 
| by znów napchać 
fz.nie kosztem konsu- 


Hle sic złotego. Wcza- 
po poświęceniu banku 
_ucazajy się na mieście 
%.ześnie oddział banku 
Sosnowcu wydawał 
"interesowanym tablice 
em sum, wyrażonych w 
irównających się odpo- 
| sumie mk. Tablica ta 
sromnie obracnunki przy 
owaniu cen | pensji. 

ość popisowi! Dziś 
+ termin przeglądu rocz- 
|) w Sosnowcu, oraz po- 
z 1901 i 1902 œ, któ- 
nali odroczenia. Kio nie 
dzisiaj przed komisję 
ą. ten będzie pociąg- 
surowej odpowiedzial- 
nei, pupisowi zaś nie 
w Sosnowcu stale 
zymusem odstawieni 
stałego zamieszka- 


e dostarczone świadec 
Ficer instrukcyjny przy p. 
w Sosnowcu ogłasza, że 
da u siebie świadectwa z 
Czenla kursów jesiennych p. 
w w Biedrusku w roku ubie- 
Rym, uasiępujących absolwen- 
tów: 


go Juljana. 3) Odrobiny Mie- 
a, 4) Mdlyczyńskiegu Fran 
a 5) Bryły Jana, 6) Jabłoń- 
# |ó.fa, 7) Gąbki Juliana, 
ml BoMHzy Bolesława, 9) Maku 
cha | szimiarza, 10) Piwnika Ma- 
1janś 1f) Napory Bolesława, 12) 
Chaadusa Aleksandra, 13) Hil- 
Wega Boleslawa, 14) Kajda- 
ca łelana, 15) Kopjasa Józefa, 
C Dyl Leona i 17) Mystka Ro- 
„on'ev * nie pasiada adresów, 
= 3 lrogą prost wymienionych e 
oł zanie się pa świadectwa w 
Foocelarji ofic. instr. przy p. k.u. 
"esnawiee, w godzinach przed- 
poludmiowych. 


Choroby zakażne w powie- 
«ię, W powiecie będzińskim za- 
ne'owano mastępujące choroby 
zaćóżne na czas od 13 da 19 b. 
m. W Będzinie—4 wypadki tyfu- 
= su plamisiego i I gruźlicy, w Za 
wierciu— | tyfusu brzuszuego, 1 
nicy, 1 róży, 1 gruźlicy, w Dą 
ie—1 espy, I błonicy. dwa 
icy. W gminie Niwka — 1 
jspy naturalnej, w gminie Zagó- 
e—! tyfusu hrzusznego, gmina 
tyfusu brzusznego, gmi- 
owa—!1 tyfusu brzuszne- 
lamistego. Odkażono w 
m okresie czasu 20 mieszkań. 


Z kina „Zacisze“. Dziś sen 
Sacyjno-awanturniczy obraz p. t. 
„Plekłelny jeździec*, Kim są głów- 
ni wykonawcy, Harri HIL i Marja 
inet — to już wladomo bywal- 
com tego kina z obrazu p.t 
„Katastrofa kolejowa". 

W najbliższym czasie zarząd 
zupowiąda secję najwybit- 
lejszych obrazów bieżącego se- 
Mu, ze względu jednak na 
nkurencję, proszeni jesteśmy O 
 podawazie tytułów do publi- 
nej wiadomości. 


Z teatru. 


tzeczywistość“, 
ko sedja w 3-ch aktach Bo- 
lestawa Gorczyńskiego. 


Szlula Gorczyńskiego powsta- 
"a resie przybyszewszczyzny, 
„ csach, gdy wzorem dla ży- 
ca 1% Sty był nadczłowiek, skro- 
co zgodnie z przepisami tilo- 
i Nietzschego, w dniach diu- 
h włosów, wykoszlawionych 
w, ażurowych peleryn i ar- 


tystycznego brudu za paznok= 
ciami. 
W owych latach, należących 


już dziś do historji, mistrz pę- 
dzla, pióra, czy dłuta, był głębo- 
ko przekonany, że Opatrzność 
ułepiła go z innej gliny, a nie 
z tej samej, co pierwszego lep- 
szego z brzegu filistra, pospoli- 
tego „ziadacza chleba“. 

Tak! „nadczłowiek*, patrząc z 
góry na niziny, gdzie kłębu się 
i peizał po szarym gruncie co- 
dziennego życia motłach poszu- 
kiwaczy mamony, przychodził do 
wniosku, że tych. którzy stoją na 
wyżynach, nie obowiązują ogól- 
nie przyjęte zasady etyki. Mo- 
rainość w zwykłem tego słowa 
znaczeniu częściej w mowie, niż 
w czynach była wykreślona z 
reguł życia długowłosych ko- 
chanków muz i bywalców „jamy 
michalikowej*. 

Zmieniły się czasy! Dawniej- 
sza „naga dusza“ ubrana jest 
obecnie w najmodniejszy prawie 
garnilur i codziennie składa wi- 
zyty fryzjerawi, oddając mu bez 
zastrzeżeń do dyspozycji bujną 
czuprynę i owłosienie dolnej, a 
nawet górnej szczęki. Jest wła- 
ściclelką złotych zębów i przy- 
rządów do manicury, 

Największe zmiany istnieją na 
punkcie perypetji sercowych. On- 
gi jesli się taki wieszcz żenił, 
ta już chyba z chlopką, bo taka 
niewiasta miała mu pono nie za- 
glądać bezczelnie do jego jaźni, 
1ako  mienaszpikowana kulturą 
wielkomiejską. 

Zazwyczaj jednak bronił się 
artysta od więzów hymenu, ba 
przypuszczano, że małżeństwa I 
jego pospolite następstwa w po- 
staci pieluch i krzyku dziecka 
byłyby grobem dla ` talentu. Ar- 
tysta powinien być wolny, niby 
ptak i posiadać szczęście prze- 
bierąnia wśród, uroczych i ubó- 
stwiających go przedstawicielek 
ple! pięknej, jak w ulegalkach. 

Na tle stosunku nadludzi do 
małżeństwa Gorczyński stworzył 
kamedję, nie pozbawioną głębo- 
kiego sarkazmu, gdy wspomina 
o nieetycznej często etyce nad- 
człowieka. 

Taki sobie malarz, których ca- 
ły korowód przewija się wśród 
kartek literatury polskiej, taki 
malarz, którego Sienkiewicz na- 
malował z sercem dużego, da- 
brego dziecka, a Makuszyński 
jest jego serdecznym i arcyda- 
wcipnym przyjacielem, przywę- 
drował także i do „Rzeczywisto- 
ści* Gorczyńskiego. 

Ma on w domu maleńki ha- 
rem w osobach: Reny (Bilińska) 
i Podelsklej  (Zbierzchowska), 
Pierwsza z nich jest panią w sy- 
piałni, dla drugiej mistrz jest z 
całym uznaniem w pracowni, 
gdzie Poadelska pełni funkcje 
muzy dla dobra sztuki i jej oblu- 
bieńca. 

Cały ten jednak romans duali- 
styczny musi się skończyć wów- 
czas, gdy wchodzi w grę serce 
kobiety kochającej. Prawem swej 
miłości, prawem swego bliskiego 
macierzyństwa domaga się ślubu 
i artysta ulega jej woli. Słońce 
sławy, ani talent nie, zagaśnie, 
Przeciwnie, Karolka, jego żena, 
najszczersza i najbardziej odda- 
na mu przyjaciółka, choć może 
nie rozumie Sztuki, ale wiedzio- 
na instynktem kebiety — matki, 
zawsłe znajdzie w sobie dość 
siły, aby podtrzymać zniechęco- 
nego do życia męża i zapalić w 
nim żądzę pracy dla rodziny, 
dia dzieci. 

W grze p. Brydzińskiego, kre 
ującego iolę malarza Waryckie- 
go, adzwierciadlił się charakter 
artysty od* czasów hołdowania 
zasadom cyganerji aż do tego 
go przełomowego momentu, gdy 
Worycki slaje 
rolki. Woryck i 
do chwili spuszczenia kurtyny 
został artysta, tyiko się w nim 
zmienił pogląd na życie codzien 
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ne i tẹ częściawą zmianę w du- 
Szy malarza artysta podkreślił w 
swej grze z wielkim talentem i 
trobiazgowością w opracowaniu 
roli. Tej samej linji trzymał się 
p. Brydziński i jako reżyser 
„Rzeczywistości”. 

Grze pani Bilińskiej brak byłe 
szczerości i swobody, przytem 
ttema premierowa niejednokrotnie 
wplywała ujemnie na  dykcje, 
natomiast p. Helleńska w roli 
Karolki była naprawdę świetną. 
P. Zbierzchowska jako Podel- 
ska ze swej niewdzięcznej roli 
wywiązała się doskonale. Gra 
p. Z. była śwladectwem szera- 
kiej skali jej talentu. 

C—rk. 


Dziś premjera „Ananas“. 
Mistrzami tworzenia fars są da 
tej pory francuzi; jeśli farsa ta- 
ka zostamie przetłumaczona przez 
dobrego literata, to nie traci na 
wartości. „Ananas* został prze” 
tlumaczony przez Włodzimierza 
Perzyńskiego, to też wrażenie 
sztuki oryginalnej. Czy protest 
przeciw wystawieniu „Anacasa* 
w Warszawie był na miejscu, 
przekonamy się dziś w teatrze. 
Do „Ananasa* przygotowane są 
specjalne dekoracje. Początek 
godz. 8. Zaznaczamy, że „Ana- 
nas“ me jest dostępny dla mło- 
dzieży. 

Dziś w Będzinie sztuka Bo- 
leslawa Gorczyńskiego „Rzeczy- 
wistość*. W roli artysty-malarza 
wystąpi Wojciech Brydziński, za- 
liczający rolę tę da najlepszych 


roku. 


w swoim repertuarze. Początek 
godz. 8.15. 

Sroda —Niemce. Afisz zapo- 
wiada występ artystów sceny $05- 
nowieckie] w sali miejscowego 
klubu z udzialem Wojciecha Bry- 
dzińskiego. Początek godz. 8.15. 

Czwartek specjalne przed- 
stawienie, urządzone staraniem 
związku dla robotników. Tym 
razem sięguięto do skarbnicy hu- 
moru polskiego: wystawiona bę- 
dzie sztuka M. Baiuckiego „Gru- 
be ryby“. 

Piątek po cenach do poło- 
wy zniżonych przedstawienie 
popularne. Dyrekcja, chcąc uprzy- 
stępnić wszystkim możność zo- 
baczenia znakomitego artysty 
Wojciecha Brydzińskiego, wysta- 
wia z jego udzialem Gorczyń- 
skiego „Rzeczywistość“. 

Sobota 2 uroczyste przed- 
stawienia, poprzedzane specjal- 
nemi przemówieniami z okazji 
obchodu 3 maja. Artyści odegra- 
ją arcydzieła Juljusza Słowackie- 
g0 „Mazepę”. Pierwsze dla uczą- 
cej się młodzieży, początek a go- 
dzinie 4 ej, nasiępne o godz. 8.15 
wieczorem. 

Niedziela dwa przedstawie- 
wienia: popołudniowe po cenach 
do połowy zniżonych z Wojcie- 
chem Brydzińskim w roli głów- 
nej „Twarz i maska“. Wieczo- 
rem przedstawienie po cenach 
zwykłych. 

Wczesną sprzedaż biletów 
wszędzie rozpoczęto; abonament 
procentowy na wszystkie powyż- 
sze przedstawienia ważny. 


Ren, 


Co to ma 


Jak wynika z odezw i wezwań 
socjalistyczno - komunistycznych, 
dotyczących wystąpień plerwsza- 
majowych, sprawa zaczyna przy- 
bierać niepokojące objawy, w a- 
odezwachtych bawiem obie stra- 
ny jawnie nawołują da organizo- 
wanią w dniu-tym „milicji*, któ- 
raby, prócz utrzymywania po- 
rządku w pochedach i na wie- 
cach, siłą przeciwdziałała i 
uumiła, ew. wystąpiedia prze- 
ciwników. 

W uwadze podkreślano, iż po- 
żąaaną jest rzeczą, aby komen- 
daniami milcjibyli bojowcy, lub 
b. wojskowi, ca pozwoliłoby na 
lepsze zorganizowanie przedsię- 
wzięcia i przeprawadzenia akcj, 

Już dziś w Zagłębiu widać ca- 
łą armię agitatorów socjalistycz= 
no-komunistycznych i osobników 
wielce podejrzanych, wśród któ- 


Echa niedoszłej 
malwersacji. 


Jak już denosiliśmy w nume- 
rze niedzielnym, w Warszawie 
przychwycono niejakiego Thde- 
usz Dańczaka, który chciał po- 
djąć za fałszywymi dowodami 40 
tys. dolarów w banku handlawym 
w Warszawie. 

Dańczak zjawił się tam z li- 
stem zarządu t-wa „Saturn“, pod- 
pisanym rzekomo przez dyrekto- 
iów pp. Pękosławskiego 1 Ła- 
bęckiego, polecającym wypłace- 
wie okazicielowi 40 tys. dolarów 
i przedstawił czek in blanco te- 
goż t-wa na p.k.k.p, na którym 
uałeżało dopisać sumę zależnie 
od kursu dolara. 

Warszawa nie dowierzając Dań- 
czykowi zwrócia sie do oddzia- 
iu banku handlowego w Sasnow- 
cu Dyrektor oddziału p. Sremi- 
radeki połączy! się teletonicznie 
+ Satutuem, è dowiedziawszy się, 
że traw. Saturn mkogo do podo- 
boej tranzakcji nie upoważniał, 
gdzie leż ldlszEiza GTESŁIOWANO. 


znaczyć? 
Sosnowiec, 29 kwielnia, 


rych duży procemt stanowią žy- 
dzi, to też urządzane są nasady 
i zebrania przedwstępne, celem 
należytego opracowania wystą- 
pień w dniu I-go maja. 

Ponieważ oble strony przygo- 
towują się do rozprawy, nie la- 
jąc, iż może nastąpić przelew 
krwi, oczywiście nie ich, lecz obała- 
muconego robotnika, należy spo- 
dziewać się, iż władze nasze 
sparalżują te zbrodnicze zamia- 
ry 1 uniemożliwią działalność 
hojówek, które padczas krwa- 
wych wypadków w Krakowie, 
odegrały tak wybitną rolę. 

Robotników zaś jeszcze raz o- 
strzegamy, aby nie brali udziału 
w pochodach i wiecach, gdyż 
policja silą będzie tłumiia nie- 
tylko wszelkie wysiąpienia, lecz 
nawet udział w pochodach anty- 
państwowych. 


Ujęcie Dańczaka zawdzięczać 
należy wyłącznie sprawności na- 
szych telefanów, dzięki czemu po- 
rozumienie między Warszawą a 
Sosnowcem nastąpiło w ciągu 
kilku minut. Gdyby manipulacja 
taka trwała dłużej, to na- 
pewno oszust domyśliłhy się 
wszystkiego i umknął. 

Jak ustalilo śledzwo, fabryka- 
cia falszywych podpisów odby- 
ła się u przyjaciela Dańczaka, 
niejakiego Jana  Grodzińskiega, 
przy ul. Zurawiej Nr. 40 w War- 
szawle. 


Ze Śląska. 


Koncert Alfreda Hoehna w 
Katowicach. Wielkie zaintere- 
sowanie wzbudził zapowiedziany 
występ pianisty Afeda Hoehna 
w sali powstańców (d. Reichshalle) 
w Katowicach w srodę 30 b. m. 
a godz. Ś-ej wiecz. Ślynny ariy- 
sta w powrocie z Warszawy, 


„Cj! prawniczej 
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gdzie grał z nadzwyczajnem pa- 
wodzeniem na dwuch koncertach 
sywfonicznych w sali Filharmonii 
ima 2 recitalach w sali Konser- 
watorjum, wystąpi raz jeden tylke 
z wielce interesującym i Impanu- 
jący rozmiarami programem, o- 
bejmującym utwory Scazlattiego, 


Cowperina, Mozarta, Beethovena 
(sonata Hammerklavier), Schu- 
mansa (fantazja C-dur), Liszta, 


Hiodemitha i Debussyego. Nale- 
žy się spadziewać znacznego na- 
pływu publiczności, szczególniej, 
że koncert organizuje sekcja kon- 
certowa bratałej pomocy uczniów 
konserwatorium warszawskiego, 


Rozszerzenie Katowic zde. 
cydowane. Na ostatniem po- 
siedzeniu śląskiej rady wojewódz 
kiej powzięto uchwałę w spra- 
wie utworzenia „Wielkich Kato: 
wic“. Do Katowic przyłączene 
zostaną następujące gminy: Bo- 
gucice, Zawodzie, Załęże, Bry- 
nów z kopalnią „Wujek*, Domb 
z kopalnią „Eminencja“ z hutą 
„Baildona". Józefowiec z hutami 
„Agnieszki”|„Hohenlogo* tworzyć 
będzie osobną gminę. W keńcu 
uchwalono rozwiązać wszystkie 
obwody dworskie w obrębie po- 
wiatu katowickiego I świętochło- 
wickiego i połączyć je z sąsięd: 
niemi gminami. 


Zywności nie wolno wywo 
zić Wladze przypominają, że 
ze Sląska nie wolna wywozić za 
granłcę: zboża, mąki ziemniaków, 


cukru miesa, dziczyzny, drobiu, 
sera, masla, jaj mleka ł tlusz- 
czów. Połscy urzędnicy celni 


mają nakaz ostrege przestrzega- 
mia tych przepisów. 


Zakaz sprzedaży alkoholu 
1 maja Dyrekcja polici w Ka- 
towicach wydała zakaz wyszynku 
aikohołu w dniu 1 maja. Do 
sprzedaży uopuszczore jesl tylke 
PIWO. 

Otwarcie „Banku Polskie- 


go“. Obchedzono w Katowicach 
uroczyście. W poniedziałek przed- 


poludn. odbylo się w kościele 
Mariackim uroczyste nabożeń- 
stwo, w kiórem wzięli udział 


przedstawiciele wladz, przemyslu 
i różne korporacje. 


Pomarańcze staniały. Z pa- 
wodu obniżenia cła dowozowe- 
go na poinarańcze z 35 fr. zi, 
sa 17 fr. zł. za 100 Klq. należy 
się spodziewać dalszej bardzo 
znacznej zniżki cen za ten 
smaczny a stosunkowo łani 0- 
WOC. 


Z kraju, * 
Wilno, W dnu 8 94 10 
czerwca r. b. odbędzie się w 


Wilnie I-szy zjazd pracowników 
polskich z udziałem zaproszonych 
gości z Francji, Rumunji ł państw 
bałtyckich. Przewodniczącym ko« 
miletu organizacyjnego w Wilnie 
jest Alfons Parczewski, rektor u- 
niwersytetu. W Warszawie współ, 
pragy z Komitetem wilertskim 
podjęła się delegacja zrzeszeń i 
iustytucjj prawniczych W Po: 
znaniu współpracy z komitetem 
wileńskim podjął się zarząd sek- 
tow. prawniczego 
i ekonomicznego. 


Warszawa. W Dąbrówce 
Szlacheckiej w pobliżu Heuryko« 
wa pod Warszawą wioścjanie 
wyłowili w stawie trupa „zawią: 
zanego w worku i obciążonega 
kamieniem. 

Po odwiązaniu worka oczom 
zebranych przedstawił się widok 
inrożący krew w żyłach. Zwłoki 
topielca były bez nóg, a na ich 
miejscu widniały straszne rany, 
pozostałe po wyłamaniu kończyn. 
Ręce trupa były od ryiu związa: 
ne szuurem. 

Policja przysiąpiła natychmiast 
ia poszukiwań, które doprowa- 
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nie zebranej publiczności, wzno- 
szącej okrzyki, prezydent udał 
się na zamek. W dziedzińcu 
zamkowym zebrana kompanja 
honorowa oddała honory, muzy- 
ka odegrała hymn narodowy, p3- 


czem kompauja honorowa wraz 
ze sztandarem:  przedefilowała 
przed prezydentem. Pierwszy 
wieczór prezydent spędził w swo- 
ich apartamentach. Miasto jest 
bagato udekorawane. 


Z życia współdzielczego. 


W Będzinie. 


W ub. sobotę odbyła się wal- 
ne zebranie członków spółdziel- 
czego stow. spożywców w Bę- 
dzie, 


Posiedzenie zagaił członek ra- 
dy nadzorczej, dyr. Pawłowski, 
poczem na przewodniczącego za- 
proszono p. Kępińskiego, | na ase- 
sorów pp. Wiatrocha i Bałdysa; 
sekrelarzował p. Żebrowski, 


Protokuł z poprzedniego ze- 
branla odczytał p. Ptak, sprawoz- 
danie zaś zarządu referował pre- 
zes, p. Langiert. 

P. Pawłowski zakomunikował 
zebranym sprawozdanie rady nad- 
zorczej, a rachunkowe p. Jędru= 
sik. 

Z przytoczonych danych wl- 
dać, iż spółdzielnia stale się ro- 
zwija, gdy bowlem liczba człon- 
ków na początku roku sprawoz- 
dawczego wynosiła 174 osoby, 
w końcu roku wzrosła do 1600 
osób. 

W okresie sprawozdawczym 
sprzedano towarów za 27 miljar- 
dów mk., z czego nadwyżka brut- 
to wynosiła przeszła 2 miljardy, 
Czysty zaś zysk oksła 700 miljo- 
nów mk. 

W związku z wyborami człon- 
ka zarządu, dotychczasowy pre- 
zes stow. p. Langiert złożył list, 
w którym, powołując sięna nad- 
młar pracy i ebowiązki zawodo- 
dowe, prosi o zwolnie ze stanowi- 
ska. 

Sprawa ta wywołała ożywioną 
dyskusję, zebrani bowiem, pod- 
kreślając usitoą pracę i duże za- 
sługi p. Langierta, dzięki kióre- 
mu  koeperatywa rozwinęła się 
należycie i stanęła na dobrych 
podstawach, mie chcieli absolut- 
mle zgodzić się na ustąpienie pre- 
zesa, który też na skutek ogól- 
nej prośby, zmuszony był pozo- 
stać nadal Wzarządzie spółdziel- 


ni. 

Po załatwieniu tej sprawy, na 
członka zarządu wybrana p. Wie- 
czorka, na zastępcę p. Ptaka. 

Do rady nadzorczej powałano 
dr. Meterę, na zastępców pp. R. 
Menslorskiego, Wacowsklego i 
Kępińskiego, 

Udziały członkowskie z dotych= 
czasowych 5 miljąnów mk., pod- 
wyższano na 15 złotych, płatnych 
ratami, wpisowe zaś określono 
na 50 groszy. 

Po omówieniu jeszcze kitku 
spraw maulejszej wagi, posiedze- 
dzenie zakończono. 


W Dąbrowie. 


Podobne zebranie odbyło się 
w niedzielą w Dąbrowie, gdzie 
członkowie spółdzielczego stow. 
spożywców  rabotników chrze- 
ścjańskich radzili o swych spra- 
wach, 

Posiedzenie zagaił, a następnie 
objął przewednictwo prezes rady 
nadzorczej, p. Malec, zaprostwszy 
na sekretarza p. |. Bltnera, a na 
asesorów pp. Bojarskiego i Ha- 
berkę. 

Po odczytaniu prołokułu z o- 
statniega zebrania, nastąpiło spra- 
wazdanie zarządu i przedstawie- 
mie bilansu za rok ubiegły. 

W okresie tym obrót spółdziel- 
ni wynosił przeszło 15  miljar- 
dów mk. z czego nadwyżki osią- 
gnięto okeło 3 miljardy. 

Kooperatywa rozwija się po- 
myślnie, zyskując coraz więcej 
członków, których liczba ze 140 
na początku roku wzrosła do 
1iao osób. 

Współdzielnie miejscowe pa- 
raliżują zapędy nieuczciwego ku- 
piectwa prywatnego i dzięki te- 
mo, nie tylko obniżyły się ceny 
wielu towarów, lecz, co ważniej- 
sza, poprawiła się jakaść. 

Gdy np. dawaiej karmiona 
ludność obrzydłwym i drogim 
chlebem, z chwilą uruchomienia 
piekarni spółdzielczej, wszystkie 
plekarnie prywatne zmuszone z0- 
stały da wypiekania dobrego 
chleba i abałżenia ceny. 

Z osiągniętej nadwyżki w re- 
ku sprawozdawczym, na cele spo- 
łeczno - oświatowe przezaaczono 
przeszło 600 miljonów mk. prócz 
tego nabyta 7 akcji banku pel- 
skiego. 

Do zarządu na miejsce ustępu- 
jących członków, powołano pp.: 
J}. Lisa. M. Zembala i Reiniaka, 
do rady nadzorczej pp.: W. Mal- 
ca, P. Dudę, B. Jędrusika, E Pil- 
niakowskiego, |. Barańskiego, F. 
Kowalskiego, S. Bieleckiego, A. 
Staniszewskiego. J. Bitnera I na 
zastępców pp. B. Marszałka I S. 
Gauksa. 

Udziały uchwalona podwyższyć 
do lo złotych. 

O interesowaniu się członków 
spółdzielnią, świadczy fakt, iż na 
zebranie przybyło około 200 osób. 

Z projektowanych zamierzeń 
dąbrawskich kooperatyw wnosić 
można, iż ruch ten w roku ble- 
żącym jeszcze lepiej się rozwi- 
mie, skuplając siłą rzeczy coraz 
większą ilość członków, czego 
im szczerze życzyć należy. 


Z sali sądowej. 


a noinicy Dydenki na ławie oskarżonych. 


Wczoraj sąd okręgowy w So- 
snowcu sądził sprawę dwóch ban- 
dytów, należących do bandy słyn- 
nego Dydenki, który, jak dano- 
słliśmy niedawne w „Iskrze*, już 
nie żyje. 

Jeden z oskarżonych, Józef 
Borkiewicz, liczy lat 19, a drugi 
Wincenty Ludwik, lat 20. 

Akt oskarżenia zarzucał im do- 
konanie napadu wspólnie z Dy- 


Sosnowiec, 29 kwietnia. 


denklem, Koniecznym ! Kwietalem 
w roku 1921 na dom Szczepana 
Chmuraka, gospodarza ze wsi 
Jezlorowice, gm. Żarnowiec. Pod- 
czas napadu bandyci zrabowali 
garderobę, mięso i tuszcze oraz 
12.000 mk, gotówką. 

Druglego napadu bandyckiega 
dokcnano w nocy z 5 na6 stycz- 
nia 1922 r. także na dom Chmu- 
raka. Źrabowano wówczas gar- 
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RYNEK MASZYN ROLNICZY 


Największa wystawa dużych maszyn i przyrząd 
rolniczych w Niemczech, 
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derobę i blellzne wartości 20 
tys. mk. 

Teže samej wocy w tej samej 
wsi napadli bandyci na dom 
Franciszka (Grabowskiego, lecz 
zostali spłoszeni. 

W drugiej połowie stycznia 
1922 r. pelicja w Zawierciu za- 
trzymała kilku osobników, po- 
dejrzanych o należenie do bandy 
i dr* nanłe napadów. 

L..uj bandyci: jan Konieczny 
i Maciej Kwiecień zmarli w szpi- 
talu więzieanym w Mokotowie. 
Dydenko, jak wladoma, uciekł z 
więzienia mokotowskiego i jakiś 
czas grasował w okoliczch Za- 
wiercia, aż wreszcie postrzelony 
zmarł w lesłe z wycieńczenia. 

Dwaj oskarżeni, Borkiewicz i 
Ludwik, byli już swojego czasu 
sądzeni przez sąd dorażny, który 
ich skazał na dożywotnie ciężkie 
więzienie, przeto wczoraj częścio- 
wo zwolniono ich ed odpowie- 
dzialności, za napad zaś na dom 
Grabowskiego otrzymali karę pa 
4 lata ciężkiego więzienia, co 
jest jedynie formalnością jeżeli 
się weźmie pod uwagę wyrok 
sądu doraźnego. 


Lamiana złotych na marki 
i marek na tole. 


Sosnowiec, 29 kwietnia. 


Z dniem wczorajszym została 
wprowadzona nowa waluta pol- 
ska, mianowicie złoty, zawierają- 
cy 100 groszy. Ponieważ nie po- 
siadamy dostatecznej ilości no- 
wych znaków obiegowych, bę- 
dziemy zmuszeni płacić markami 
i przeliczać je na złote lub od- 
wrotmie. Dla ułatwienia obliczeń 
podajemy poniższą tahelke, którą 
radzimy wyciąć i zachować. 

Przy przeliczaniu złotych lub 
groszy na marki nie napotkamy 
trudności: Ilości złotych lub gro- 
szy, oznaczonej w kołumnie śrad- 
kowej odpowiada ściśle ilość ma- 
rek w kolumnie prawej lub le- 
wej, obliczona: podlug kursu I 
złoty równa się 1.800.000 mk. 

Nieco trudniejsza sprawa z 
przeliczeniem marek na złote, 
gdyż nie każda ilość marek da 
się podzielić przez 18 tys. Tu 
więc musimy radzić sobie inaczej. 
jeżeli naprzykład chcemy zamie- 
nić na grosze 165 tys. mk, to 
musimy odszukać w kalumnie 
lewej liczbę najbardziej bliską 
sumie 165 tys. Taką liczbą jest 
162 tys., równające się 9 groszom. 

Drugi przykład: 

Chcemy zamienić na złote mk. 
53.750.000. Szukamy w kołuninie 
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Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Saku 
zmarla dnia 27 kwietnia 1924 r., przeżywszy lai 
Wyprowadzenie zwłak z domu żałoby przy ul. Ryl 


kościoła parafjalnego w Pogoni, nastąpi dnia 29 Zuretik a gi 


prawej i znajdujemy 54 000 000 
mk., równające 30 groszom, ale 
do 54 miljonów brak w sumie 
którą chcemy zamienić na zlate 
250 tys. musimy więc je zamie- 
nić na grosze i odjąć od 30 zło- 
tych. Szukając w kolumnie lewej 
znajdujemy 252 tys=14 groszom 
które odejmujemy od 30 złatych 
i otrzymujemy sume 29 złotych 
i 86 groszy. 

Manipulacja to trudna, ale.. 
trudno, trzeba sobie radzić, jak 
można najlepiej by się nie dać 
oszukać. 


Złote | tartut aiqi 
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Otwarcie banku polski:+* 4 
Wczoraj, jako w dniu otwenis 


banku polskiego i jega 
łów adbylo się w koś 


ste nabożeństwa. Mszę św. od- 
prawił ks, szambelan Plenkies | 
wlcz. Na  nabożeństwii obecni 


byli przedstawiciele władz sęądo- 
wych, administracyjnyci 


bewych oraz przemysłu han 
dlu, W innych miastach, gdvie 
znajduje się po kika cić by 
banków, zarządy ich zamówiły 


wspólne nabożeństwo I, jak wi- 
dać z ogłoszeń w pismach, roz- 
poczęły czynności dopiero a g. 
10 rano. U nas, w Sosnowcu 
dzieje się nieco inaczej: ARIE 
kszaść banków nie delegowa 
nawet nikogo da kościał: Czy». 
by zgon marki nie wseys*kim 
dagadzał?... 


Zbiórka w d. 3 mala. Za 
przykładem stolicy linnyca mlaśi 
Rzeczypospolitej sosnowieckie ki 
ła p. m. s. również urządza 
dniu 3 maja b. r. ogólną zl 
na oświatę, To też ią drogą a 
lujemy do społeczeństwa, aby 
dniu tym posypały się szcza 
ofiary, pomnąc, iż tylko p 
ogólną oświatę narodu, m 
rozwinąć kulturę i PoE 
czypospolitej, 

Prócz zbiórki ullczaej I p 
daży nalepek okiennych 
mowane są ofiary ne <el 
wyższy przez kalo p.m 


snowcu przy ul. Koś 
plebanii. 
Przewalutowanie N r 


związku z ukazaniem się % 
biegu złotego delegacja Jo zwa 
czania drożyzny przy magistrąc 
sosnówieckim w  naibliż: 
dniach zamierza przystąpić > 


Nr. 97 % 


dziły do niemniej wstrząsających 
rezultatów, 

Mianowicie niedaleko stawu 
odkopano nogę, wyrwano z ka- 
dłuba trupa, ukrytą glębako pod 
ziemią i w straszny sposó zma- 
sakrowaną. 

Dalsze śledztwo usialiło, że z 


ISKRA" — wlarek 79 Lwietnia 1024 rokn. 


Henrykowa zginął niedawno bez 
śladu s'edętmnastuiwim józef ićró- 
lak. 

Matka zaginionego, w 
ksztaiconych z: 
trupa swego syna. 

Daisze d chodzenie” w sprawie 
tej tajemniczej zbrodi w toku. 


znie- 
oKach poznała 


mn a 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Uroczyste otwarcie banku polskiego. 


Warszawa, 28 kwietnia, 

(Tel. wi.) Dziś o godz. 8 rana 
kaiedra éw. |ana zapelnila się 
gośćmi, przybyłymi na uroczysie 
nabożeństwo z okazji otwarcia 
banku polskiego. 

Świątynia oświetlona rzesiście, 
W stalach zajęli miejsca marszał- 
kowie obu izb, premjer Włady 
sław Grabski i ministrowie, Z 
boku ustawiło się ciale dyploma- 
tyczne, członkowie rady nadzor- 
czej banku polskiego, sengtoro- 
wie, posłowie, przedstawiciele 
wojska, urzędników i prasy, „Re- 
szię katedry zapełnili pa brzegi 
wychowankewie szkół, urzędnicy 
banku polskiego 1 publiczność, 

Ks. kardynał Kakowski rozpo- 
czął celebrowanie mszy, pomtyfi- 
kalnej. 

O godz. 8 m, 40 zakończono 
nabożeństwo i _ zaintonowano 
hymn „Boże, coś Polskę“, Wprost 
z katedry pojazdami | samocho- 
dami udano się do gmachu ban- 
ku polskiego, przy ul. Bielańskiej. 

W gmachu paauie ruch nie- 
zwykły. Gmach przybrany bar- 
wami narodowemi. W głównym 
hallu zaimprowizowana mównicę, 
na którą o godz. 9 rana wszedł 
premjer Grabski i wygłosił prze- 
mówienie.  Przystępujemy do 
aktu — mówił premjer — który 
ustanawia związek pomiędzy 
państwem a społeczeństwem pol- 
skiem. Związek ten daje nowa 
waluta polska. Cały naród przy- 
"gotował dla niej trwały funda- 
ment. Nie żałujemy poprzednicz- 
ki (t jį marki). Była ta waluta 
narzucona. Nie próbowaliśmy 
nawet dać jej podstaw legalnych, 
Gromadziliśmy skarby dla —no- 
wej, przez nas samych dobro- 
wolnie obranej waluty. 

Trzeba jednak pamiętać, że 
dawna nasza waluta zawiodła 
także i dlatego, że nie umieliś- 
my należycie posiępować. 
Nie szanowalśmy jej. Nie ro- 
biliśmy żadnych wysiłków, 
nieodzownych dla zabezpie- 
czenia dobrobytu państwu. 


Nr.alymi, a wówczas 
mie pracy całego spoczeństwa —, 


Bogactwo daje tylko praca 
i nikt i nic nie wyręczy nas, 
jeżeli zamało będziemy pra- 
COWAĆ. 

Nasz stosunęk do waluty był 
zbyt mlody. Musimy być doj- 
spolęgu» a- 


da potęgę i siłę Daństwu 

Pa mowie premiera rozległy 
się entuzjastyczne oklaski, Opa- 
dia zasiona z tablicy pamiatko- 


wej. na której widnieje taki 
napis: 
„Państwo polskie, powołując 


do życia w roku 1924 bank pol- 
ski, jako ostoję iadu piemiężaego 
w kraju I jako postawę ducho- 
wej łącznaści z przedwiekową 
instytucją tejże nazwy, wyraża 
wdzięczność tym obywatelom 
którzy me szczędzili ofiar na 
bank narodowy“. 

Następnie głos zabral prezes 
banku polskiego, p. ŚL Karpiń- 
ski, który określił różnicę pomię- 
dzy banknotami, wypuszczanemi 
przez p. k. k. p, a temi, które 
wypuści bank polski. 

Z kolei głos zabrał naczelny 
dyrektor banku polskiego, dr. 
Mie$zkowski. Zwracal' się on z 
prośbą do premjera, jako do 
ojca carzestnego banku poiskie- 
go, aby dalej to swoje dziecię, 
otaczai pieczaławitą opieką. 

Na zakończenie przemawiał 
przedstawiciel pracowników ban- 
ku polskiego, p. Madej, który 
zaznaczył, że dzień dzisiejszy jest 
zwycięstwem gospodarczem. Na 
tem zakończono historyczny ob- 
chód otwarcia banku polskiego. 
Goście opuścili gmach a urząd- 
nicy udal się na swoje posie- 
runki, 


Kasa nr. | otwarta została o 
godz. 10 m. 10. Pierwszą .kli- 
jepiką była prezesowa Karpiń- 
ska, która wymieniła marki pol- 
skle, na plik banknotów zlotowych. 

Podwoje banku  atwarto, a 
tłum siłą zdobywał wejście. 


Por. Królikiewicz zdobył nagrodę miasta Niegi. 


Warszawa 28 kwietnia. 
(Tel. wł.) Wedlug wiadomości 


w sumie 20,000 frańków, zda. 
był wczoraj porucznik Królikie- 


man: złych tuta, nagrodę miasta wicz z | pułku szwoleżerów. 
Nice w zawodach hippicznych, 5 


„Formalności“ sowieckie. 


przez władze sowieckle zatrzy- 
mani, wskutek, jakichś „formalna= 
ści” i dopiero dziś wyjechali z 
Mińska. Pr.yjazd ich do Warsza- 
wy spodzłewany jest jutre rano. 


Warszawa, 28 kwietnia. 
(Tel. wł.). Dowiadujemy się, 
że zakładnicy polscy, których 
przyjazdu z Rosji da Warszawy 
spodziewano się dzisiaj, zostali 


Policja skarbowa. 


Warszawa, 28 kwietnia. 
(Tel. wi). Ministerjuîn skarbu 
w porozumieniu z  ministerium 
spraw wewnętrznych ma zamiar 
zorganizowanie specjalnej policji 


skarbowej w Warszawie dla tę- 
pienia nadużyć skarbowych, cel- 
nych i pateniowych. Podobno 
ma czele tej policji stanąć ma 
nadkomisarz Wiskowski, 


Powrót p. prezydenta. 


Warszawa, 28 kwieknia, * 

(Tel. wt.) P. prezydent., Woj- 
ciechowski z Poznania uda się 
do Gniezna, do Warszawy zaś 


» 


wróci dn. 2 maja, aby być na 
obchodzie święta narodowego w 
du. 3 maja. 


Nowe znaczki. 


Warszawa, 28 kwietula. 
(Tel. wi.) Od 1 maja r. b. 
generalna dyrekcja poczt i tele- 
grafów wprowadza nowe znaczki 
pocztowe w walucie złotowej. 
Ogólny wygląd znaczków bę- 
dzie następujący: 
Gedło państwowe w okrągłej 


Na dole wydrukowana wartość 
znaczka, 

Kolory znaczków będą: 1 gr. 
jasny, 2 gr. ciemny, 3 gr. poma- 
raficzowy. 8 gr. oliwkowy, 10 gr. 
zielony. 15 gr. żółte-czerwony, 
20 gr. niebieski, 30 gr. fioletowy 
i 50 gr. czerwono-floletowy. 


tarczy; otoczone wieńcem lauro- Znaczki markowe wymieniane 
wym pe obu stronach tarczy będą do dn 10 maja r. b. we- 
rózgi lihtorskie i n a d tarczą dług kursu obowiązującego, w 
napis: ilości conamniej 10 sztuk. 
„Poczta Polska“. 
Gratulacje. 


Warszawa, 28 kwietnia. 
(Tel. wi.) W związku 4 otwar- 
ciem banku polskiega prezes ra- 
dy ministrów, p. Grabski, otrzy- 
ma niezliczona ilość telegramów 


air 


s Nie będziemy 
j pili szklanzami. 


Warszawa, 28 kwietnia. 


(Tel. wł.). Zakaz wyszynku al- 
koiolu wydany w związku z 
poborem wojskowym. zasiał. ud 
daia dziB.ejszego cuiuięty. 


s 
Katastrofa. 
Warszawa, 28 kwietnia. 


(Tel. W). Dziś na mokotow- 
skiem polu lotniczem, spadł pod- 
Czas wzlotu z wysokości kilku- 


set melrów kapral Krążela. Na 
szczęście, lotuik wyszedł bez 
szwanku. natomiast samolul 40- 


siai zdiuzyotany, 


Korfareneja. 
Warszawa, 28 kwietnia. 


(Tel. wt). W dniu dzisiejszym 
prernjer Grabski odbył naradę z 
mialstrem Zamojskim w sprawie 
delegacji przy lidze narodów. 

Juro wręczona będzie nomi- 
nacja p. «rzyńskiego ma dele- 
gata przy lidze narodów. 


Kowa fabryka. 
Warszawa, 28 kwietnła, 


W naibliższych dniach zosta- 
rie uruchomiona w Bydgoszczy 
nowa fabryka obróbki drzewa, 
p. È „Unila“, która uzyskała pięć 
nowych patentów na maszyny, 
jakie w fabryce-tej będą wyra- 
biane. 


Pogoda na dziś. 


Zachmurzenie zmienne, cieplej, 
wiatry lokalne. 


i listów hołdowniczych od insty- 
tucii ł działaczy społecznych, ge- 
apodarczych i politycznych ze 
wszystkich zakątków Polski, jak 
również z zagranicy. 


Giełda. 
(Plerwszy dzień notowań glełdo- 
wych w zlotych). 


WALUTY. 

Warszawa. 28 kwietnia. 
Dolar — 518 i pół. 
Funt — 2275. 
Paryż, za 100 ir. — 33,75. 
Szwajcaria, za 100 fr. — 92. 
Włochy, za 100 lirów — 23.32. 
Korony czes. za 100 k, — 15,25, 
Korony austrjackie, za 100 ty- 

sięcy koron — 7 0025. 

Pożyczka dolar. — 5.300.000. 


GIEŁDA GDANSKA. 


Gdańsk, 28 kwietnia, 


(Notowania w guldenach) 
Dotary — 5,67, 
1 miljan mkp. — 0,62. 


W magazynie ublorów męskich 


H. ZAKRZEWSKIEJ 
POGOŃ, Ciepła Nr. 4. 


ILOGOLIK WTPRZEBAŹ |! 


Po CENACH ZNIŻONYCH. 


Q5ejrzenie nie obowiązuje do 
2817-4 kupna, 


| 


` 5. A 


AKCJE (w złotych) ~ 


(Ceduła giełdy warszawskiej z dr. 
á 28.4.1924). JE 
L 


Bank Dyskontowy — 

„ Handi. 14,90 
dla Handl 2,40 
Kredytowy 1,25 
Przem. War. 2,16 S 
Handi. Poz, 4,45 
Przem. Lwów 0,75' 
Powszech. Kredyt 0,20 
Zachodni 4 
Żjedh. Ziem. Pol 2,40 
Zw. Sp. Zarobk. 9,50 
„ 2w. Ziemian 0,40 
Cerata 0,40 
Sole 12,30 
Kijewski 0,70 
Puls 0,85 
Strem 27.25 f 
Wildt 0.30 
Zglerz-7,10 
Elektryczność 3,15 
Pol. Tow. Elektr. 035 
Siła i Swlatło 0,75 | 
Choderów 8,25 4 
Czersk 1.20 
Czestocice 4.10 
Gosłowice 2.70 
Michoław 1,20 
Cukier 7 40 «| 
Firlej, 9,45 , 
Łazy 0,35 
Drzewo 0,80 
Polska Nata 0,25 r 
Pol. Przemysł Naftowy: 1,50 
Nobel 2,60 
Cegielski 1,10 
Lilpop 1.30 
Norblin 1,25 ś 
Ostrawieckie 17,90 ii 
Parowozy 0,80 
Starachowice 5,25 
Zieleniewski 18,25 
Zawiercie 82 
Jabłkowscy 0,40 
Borkowski 3,05 


E 


przepisów kolejowych do- 
starcza władcic. bocznic 


inż. Wł. Chromiński 


= 


KREDYT 
WĘGIEL 


z głębokich kopalń 
dale 
Spilka Przeapalowo-bóafeta 


Oddział SOaNOWIEC, 
Wiejska 8, tel. 31. 


Panowie, którzy w handlach kupieckich są dobrze | 
zaprowadzeni, zechcą się zgłosić do Błura Ogłosz*ń l 
„PAR*, Poznań ul. Fr. Ratajczaka 8 pod Nr. 17,326. 


Poważne pczedsiębiorstwo che- "i 
miczne poszukuju na Wojewódz- a 
l two Kieleckie dzielnego 1 


JA-ES-ES 


PASTA DO OBUWIA. 


NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI 
PASTA TERPENTYNOWA. 


WYTWORNIA: 
HURTOWNIA SPÓŁEK SPOŻYWCÓW 
w POZNANIU. 


bę 
ŻY 


BABUSEU UE 
STOWARZYSZENIE TECHNIKON W SOSNOWED. 


Zarząd Stowarzyszenia prosi Członków o przybycie we 
wtorek dnia 29 kwietnia o godzinie 7-ej wieczorem da lokalu 
g Stowarzyszenia ul. Czysta Nr. 8 ne 


Ogólne Roczne Zgromadzenie 


Porządek obrad: |) odczytanie protokułu ostatniegu zgroma- 
dzenia; 2) sprawozdanie Zarządu; 3) sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej; 4) Wybory: prezesa, członków zarządu | komisji iewizyj- 
nej; 5) Wnioski. ANa 


PRE E EE E EEEE EEHEEHE TEE 


H 

| SĘ AE aee E R p Aj ESEE 
ZARZĄD 

Polsko-Sląskiego Tow. dla Handlu 


i Przemysłu Sp. Akc. w Sosnowcu 


niniejszym zawiadamia pp. Akcjonarjuszy, że w dniu 
24 maja r.b. a godz. 4-ej pe południu, odbędzie sig 
we KRI lokalu spółki przy ul. Dęblińskiej Nr. 7 


i- z ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 


=== z następującym porządkiem dziennym: 
6 5 Wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarzadu za pierwszy okres jez) 1 

przedłożenie bilansu spółki na dzień 3-ga grudnia 1923 r 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wnioskiem na udziele- 
nie absolutorium Zarządowi, 

4) Uchwalenie rozdziału czystego zysku i oznaczenie wyso- 
kości wynagrodzenia Komisjl Rew żyjnel, 

5) Wniosek o podwyższenie kapitału akcyjqego spółki drogą 
wypuszczenia nowe| emisji, 

6) Wybór członków Zarządu | Kamisji Rewizyjnej 
ustępującycn, 

7) Upoważnienie Zarządu do przewalutowania kapitalt akcyj- 
nego spółki zgodnie z ewent rozporządzeniami rządowemi. 

8) Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu dziaialności na r. 1924, 

9) Wolne wnioski Akcjonarjuszów. 
Gdyby wniosek piąty a podwyższenie kapitału akc. spółki nie 
został przez Walne Zgromadzenie uchwalony w takim razie wnioski 
Szósty, siódmy i osmy nia Dędą rozpatrywane, natomiast wejdą na 
porządek dzienny Wnios| 
6) Likwidacja spółki. 
7) Wybór umiej likwłdacyice|. 
Akcjonarjusze pragnący wziąć udział w tem 
Zgromadzeniu, winni conajmniej na siedem dni przed 
- terminem Zgromadzenia złożyć w Zarządzie swe akcje, 
l. przedstępyłć świadectwo depozytowe polskich 
instytucji kredytowych. 2914 
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ŻYTO, PSZENICĘ, JĘCZMIEŃ, OWIES, GROCH EJ 
| NY i VIKTORIA, KONICZYNĘ, SERADELĘ. WYKĘ |' 


i 

H PELUSZKĘ, ZIEMNIAKI JADALNE i FABRYCZNE, 
ŻĘ | petusze, ziemia! palne | Paetczne, 
| 

4 MĄKĘ 


DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


T Bracia LECHOWSCY i S-ka 


POZNAŃ, POCZTOWA 2I. 
Adr, telege. Lechlan Poznań. 


ropumoynIy 
Awełepazsig 


U enztztznztzn=ntzn= 


Z WŁASNEGO MŁYNA 
W BUDZYNIU. OOO 


i "Tel. 15 — 
| SEEE IZNZNZNZNZUZNZNZNZNZN=NEI 


$ 


STANGRET fnchowiec pracujący z górą 301at 
9 w tym zawodzie, poszukuje za- 
cia zaraz lub w najkrótszym czasie w większych za 


kładach przemysłowych w Zagłębiu Vąbrowskiem 
d względnie na*Górnym Sląsku 


Oferty upraszam laskawie przesyłać uO Urodźca Ea 
dzińskiego, W. Smoliński dla L. 5. z 


PLEORYORYROAOOROGOGORA GE WarZZ 


NZNBNZUDNKI ZI NIE | 
ji PRZY SZOSIE SOSNOWIEC — [rome m iranne DOŁOSZENIA, noszenia, | 
||| MYSŁOWICE W DOBREM PO- 
A ŁOŻENIU OKOŁO | noge a : sprzedaz» | ` 
ii 4 prosze za wYraż 
fi 3mórgroli ze stodola, | omecam sonay pustowe, arwa 
|] NATYCHMIASTDOSPRZEDA- Ñ Wiren "i ORC) 
NIĄ, ZGŁOSZENIA pad J. F. im Koiłataja 10, hai H-gie 
KATOWICE. RH Ai Sosnowcu. Nower, 
Jąoruwa 3 Ma 2856-1 
WECE kościelne | du «omuej 
ozdobne, wyDór wielki. Skiau 
BL: Kotona, Sosnowiec, * ulice 
Kaścielna nr. 4. BN 


O sprzedaną skrzypce tytolsku 
aparat telefumuzuy Filsu sskieg 
18 3. 2 


Redaktor W. Monsiorski, 


. 


„JŚWRA* — wtorek 29 kwietnia 1024 roku. i 


Nr 97 


2180-1 
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[oj £ E 
a Baczność! Jedyna polska firma w Sosnowcu Baczność! = 
E EJ 
- „BRZO KIi$* i 
m i E 
E przy ul. Modrzejowskiej Nr. 3 = 
[o] MA PRZEDSTAWICIELSTWO ZNANEJ FIRMY « fa] 
E NAJLEPSZYCH MASZYN DO PISANIA [o] 
g MEROENDESA i czenia „ PALES“ a 

Mamy również ERA zna= Jedyna sprzedaż po przysiępnych te- a 
a Op wa ge NERWU OSA 

siadamy na składzie maszyny da Szy» ce CEA OWA RAES BE 


— cia słynnej firmy „NEUMAN* I GRITZ- 
= NER“ I inaych fabryk, eraz wszystkie 


Posiadamy na miejscu warsztat © 


fol części do maszyn. mechaniczno-reperacyjny. EJ 
D SPRZEDAZ ZA GOTOWKE I NA RATY po cenach KOZERA CANAL |. 

Polecamy się eatawym względom Sz, Publiczności, Z poważaniem a 
© 2324-3 P BRZOZOWSKI | S-ka. o 


DEJOPOGONAGOOOOCE FELOOEPEOWEAEWOOCEJAOAROE 


Wapn 


ps odchowany jedenastamiesięczny 
(z wyżlów) niedrogo do sprzeda- 
nia Wiad. u portlera kop. „Hr, Re- 
nard", pomiędzy godziną ©—5, 
2794-1 
D: sprzedania 2 lóżka żelszne ”z 
niklowemi ga ami w dobrym sta- 
mie. Wiadumość Dąbrowa ag Sobe- 
stego 25, piw'zrnia A 
1267-1 
pe niklowe, eleganckie z male 
iacem, 2 materace, uraz Szaię 
sklepuwa zaszkloną, 2 gablutki sprze- 
dam. Wiadomość „iskra Dabrowa. 
oma st. jan Krzywański w Da- 
browie Górniczej ul. Krosa dom 
włsany. Polecą ze składu tanio: Pły- 
ty gumowe z przekłaoką i bez „Ta- 
uril* r azbestowe, pakunki xonopne, 
azbestowe, pawelnizne wia.ów, Dla 
chę mosiężną, żarówki do .O(X) świec, 
amyuuły etekuotetnniczne i przyhury 
du rowerów. Wykonuje solidnie i 
terminowy po cenach przystępuych: 
teparace rowerow, maszyn do szy- 
cia, maszyu parowych, maszyn do 
pisania, pump i wszelkie roboty ślu 
sarae, tokarskie | spawanie autu- 
genem dla uopalń, faoryk : dumow 
prywalnych. Na żądanie Ko 
272 
pPyjmuleny w komis, do sprzeda+ 
nia: garderobę, obuwie i inne 
rzeczy. Wyprawiamy Skórki: na funa 
1! pa obuwie. Na e:ziv solidne obu: 
wie: m.sale, dam=-ie I dziecinue, 30- 
suwe, SKO Malaly. Monca, 276 
Mr" 4 ioo H. P, mar. loðnu 
meu. uasżyjmie do sprzeuania, 
„osnów Gr. ul Ciepła w ztrozia 
-925 3 
A parat fotogratu kama (8x 4 
aa obiebi. Uagor Era ugnis. JU 
miuoaow. Rawnież uolekt [r obien 
og. 26u miiionów o-aaginle do sprze 
tama, >vauuwiec, Uria ś u fotografa 
d 2926-3 
" 


ny 


rosuuy : prace. 
/aofiaruwane 4 grusze ¿4 wyra: 


Potrztwa, teeladaik zuwalak: zdolny 
Wisc. Grude ec, zakiad kUwalski 
Winceuty >lelm.aCu, ZZ 


I eak aa H|| 
POCZT LARA | 


AŻUCNALE<2 GDUM sUE. 
zyk menech s spundencję 
ruiske plBząte ud INaSZyNalu  pUSŻU- 
ue „OSauy Ou zaraz. Uleity dO adm 
«+ pud „riaca” źs1y-2 


znająca ję 


ami 14 


palone budowlane, 
miał wapienny 
i kamień do hut 
polecają do natychmiastowej dostawy: 
Czeladzkie Wanienniki' i Kamien'nlomy 


„BRYNICA” 


Biuro w Sosnowcu, ul. 3 Maja 5, telefon 159 | 


płsgcelista z ukończeniem kałęgo- 
wości handlowej posiadający zna. 
lowaść obcych ięzvków piszący także 
ne maszynie dobrze polecony, poszu- 
kuje jakiejkolwiek posady biurowej, 
alba portiera lub wożnegu w po 
ważnej instytucji, Łascuwe zgłosze- 
nie do adm. „iskry* pod „Kancelista* 
2877-1 
Buchalter pomocnika młody, piszący 
oa maszynie, z łajnym chara te- 
rem plama przyjmie zajęcie Od zaraz 
uferty sub. „łotes* do adm „Iskry“ 
292235 


4 grosze za wvraa, 


| Rożne. | 


Asz, Mara Nowak, przepro- 
wadzila się z ui. Towarowej na 
ul. Modrzejowska nr, 39 róg Kościelnej 
dom pan: Frydeckie] w oosnowcu 
przyjmuje panie w godzinach Dopo- 
łudniowycu, dla niezamużnych u- 
siępstwo, 2715-2 
K" ma zbywające 2 łóżka, atój, 6 
krzese!, szafę : kredens, wynaimę 
tę rzeczy na rok, (iwarantuię dubre 
cbchodzenie się, a nawet mału uszko- 


dzunej, zreperuję. - Wynagrodzenie 
wediug O Zawjaťdomieme pud 
„Meble* do admii 


mistracji „ stry”, 
2826-1 


ddam ma własność dz ewczynkę 
= s mies ęczuą zuruwa. Wiadumość 
„sara* Bedzin 24341 2 


Krwawa z Warszawy vrzyjm.uje 
~ suknie kosijumy i bielizne po ce- 
macn przystępnych, ul. Ludwika ar. 2 
m, g 2258-1 


Poe Robot olacnarsko- 
De.arskich Stau'stawa Mandow- 
sk egu. Wykon wuje; wszelkie roboty 
dachowe « materiałów wasn;ch | po 
wserzonych, oferty na żądanie. Deta 
liczna - horiowa sprzedaż wanien, 
wanienex  lalarqi Dowozuwych rożnych 
sysiemow,  X430vW eu, ulica sieDkie 
wicza |, obox teatru. 4-2 
Szęchy — mie mogłem przyoyc o- 
tzvmalem za późno — ardzo 
ure,faszaim . wzekkim Wiadumości do 
„ISnry”. 2813 


Zu pies wyżeł, rasy poenter, 
ciemna -oronzuwy, daty popielate 
Lord“. Łaskawegu znalaźcę 
s O zawiadumienie za 50- 
wita nagrudą, na «up. „uzelaaź” B, 
aienel, N.e; tewego prżywszśiciela 
ogag Ściga sądowa e 2933 


astaat © Wydawymit 
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Gumy i masywy (l samochodów 


poleca do dostawy ze składu po cenach 


DOM TH. MARUSZEWSKI 1 PĘAZICH 


w Sosnewcn, ul. 3-go Maja 5, 


s*Aljdt AACA AM 


kanturency|nyeh: 


| Lokale. 
4 crome za wyraz 


poszutuię mieszkania umeblowane- 
go 2 2 pokai i kuchni w Sosnowca, 
Warunk! wedlug umawy. Proponuję 
utrzymamie dla samutnej osoby za ta 
prócz wynagrodzenia. Łaskawe za- 
wiadomienia: skrz. poczi 17%, Fram- 
kiewicz. 2827-1 
"7 apiacę dobrze, za pokolk z kachnią 
aa lub pojedyncze mieszkanie, może 
być ma prowincji Będzina lub So- 
nowca. Zgłoszenie adre 
„lskry* Sosucwiec, lub tija, 
Będzin pod „Spokój*. 

Pa 
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| Zgubione dokumenty. 


yi grusze za Wyraz. 


nęciński Franciszex zgubit doku- 

menty wojskowe wydane przez 

PKU Łódź, poczciwy znalazca łaska- 
wie zwróci do policji dąbrowakiej. 


1 
pomagata Józet zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez Magistrat 
Dąbrowa G. Łasiawy R raczy 
zwrócić do filji „lakry" Bęt RR 
2264-1 
pleslawowi  Młynarskiemu skra- 
dzioda książkę wajakową wyd, 
praez PKU Pacanów. 2880-2 
Grm Jan zgubił portfel zawiera- 
jący kmąż<ę wojskową wydaną 
przez PKU Sosnowiec, dowód oso- 
bisty wyd, praez mag. m, Sosnowca 
i rożne dokumenty, 2891-2 


goo Rumın zgubił tymczasowe 
saświa.czemie demuoliizaćji wy- 
ua izes PRU Hędzin. 2923-3 


T: aiski Kaz mierz zgybi) dola 15 

listopada 2d r, patedt kat 5 wyd, 

przez xang koja w SUSDoWLUu 
A 


granisawowi Nieduziak skradziono 

uokumenty wujskuwe wyd, przez 
PAU Miechuw, 2420-53 

giacisiawa Miedziejewska, siarsza 

«ancelictka wadu ukręyoweyu w 

Sosnuwcu zgubiła legitymacja ułużbo- 

wą wyd, 2U grudnia 1922r, za ar. 137. 
242 


29 
jszczała Franciszek, zgubli książkę 
nasy Chorych arię wojskową 
wyda. przez Pau Piolrków | karię 
pubytu wyd. przez kop, Oy 


2yżTa3 
f)ra 27 kwietnia 1924 roku zgubio- 
no sakiewkę ma dworcu W, w, 
zawierającą kw.ty związku lokatorów 
dwie lutograiję na imię Auny (awę- 


dy. Łaskawy znalażca zwróci za 
magruuą do adm, „iSkry” W DUsnowcu, 
2951 
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